
Kr. 6. Lwów dnia 12. lutego 189(1 Rok XXIX. Tom LV1I.

Wychodzi w sobotę każdego ty­
godnia w objętości co najmniej 

jednego arkusza.

Prenumerata wynosi wraz 
z przesyłką pocztową rocznie 
4 zł., półrocznie 2 złr w pań­

stwie austryackiem.

W Rosyi rocznie 5 rubli srebr. 
w W. Księstwie Poznańskiem 

3 talary.
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Redakcya i Administracya 
„ROLNIKA" ul. Słowackiego 

1. 8. II. piętro.

Inseraty zamieszczają się za 
opłatą 10 ct. od wiersza dro­
bnym drukiem. Dla członków 
Towarzystwa gospodarskiego 

liczy się połowę ceny.

Manuskryptów nieumieszczo- 
nych nie zwraca się. Reklama- 
eye uwzględnia się tylko do 

wyjścia numeru następnego.

T R E Ś Ć :  Robotnicy rolni i ich płace w Austryi a w Galicy! (Dokończenie). — Sprawozdanie z posiedzenia Komitetu c k gal Tow en sn
O . M . .  *»rg »  -  O g ł.sM n ie  konk u rsu . -  O g t e . n i . ,  -W,,,,,,, „7 *&&3X Pt*

M o t n i c j  rolni i icli p la ce  w  A uslrji a  w  Galicji.
(Dokończenie).

II.  W y s o k o ś ć  p ł a c  cl z i e n n y c li w y r o b n i ­
k ó w  r o l n y c h .

Ze względu, że ja k  wyżej wspomnieliśmy, głównego kon­
tyngen tu  sił roboczych rolnych dostarczają  w G alicyi 
dzienni w yrobnicy, omówimy jeszcze szczegółowo wysokość 
p łac  tej kategory i robotników , pom ijając kategorye inne.

P rzedew szystkiem  przytoczym y parę  dat, k tóre  dadzą 
m iarę  o wysokości p łac  w yrobników  rolnych w G alicyi 
w porów naniu z innym i k rajam i Cislitawii.

P r z y  r o b o t a c h  n a  z a m ó w i e n i e  w ynosiły w r, 
1893 płace w yrobników  dziennych m ę s k i c h  w centach :

z w iktem bez w iktu

A ustrya  N iższa
najniższe najw yższe najniższe najw yższe
30— 50 5 0 -  90 55 — 90 1 0 0 -1 8 0

A ustrya  W yższa 30—  45 42— 70 65— 85 95 -1 2 0
Salcburg 45 57 82 100
S ty ry a 25— 40 5 0 - 1 0 0 45 -  80 100 —150
K ary n ty a 30 49— 50 6 2 -  75 8 5 - 1 0 0
K raina 35 45 60 90
T ry est z okręgiem — — 90 100
G orycya-G radyska 30 60 75 90
Is try a 48 100 85 130
Tyrol 44 100 76 180
V oralberg 60— 100 8 0 - 1 1 0 1 1 0 -1 5 0 1 2 0 -1 6 0
Czechy 20— 50 3 5 - 1 2 0 30—  70 7 0 - 1 5 0
M orawy 20— 35 4 0 -  50 40 -  60 60— 80
Szląsk 4 0 -  50 60 30— 51 60 — 90
G alicy zachodnia 25 3 0 -  60 30 35— 90
G alicya w schodnia — — 27 45 3 1 -  57
B ukow ina 25 50 32 70

P r z y  r o b o t a c h  w c i ą g u  c a ł c g 0 r o k u  z wy-
) ą t k  1 e 111 p z a s u ż n i w wynosiły zaś płace wyrobili-

90— 100 
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80 
90 
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ków dziennych rolnych m ę s k i c h  w tym że roku  1893 
w c e n ta c h :

z w iktem  bez w iktu
najniższe najw yższe najniższe najw yższe 

A u stry a  N iższa 25— 40 5 0 -  70 35— 80 100— 120
A ustrya  W yższa 3 0 -  42 35— 70 5 0 -  82 8 0 - 1 0 3
S alcburg  27 52 73 100
S ty ry a  20— 30 4 0 - 1 0 5  4 0 -  70
K ary  n ty  a 12 -  25 3 0 -  50 50 -  65
K raina  32 40
T ry est z okręgiem  — __________ gQ
G orycya-G radyska  35 45 (;g
Is try a  40 80 70
Tyrol 36 110 66
V oralberg  60— 100 80—110 1 0 0 - 1 5 0  130— 160
Czechy 2 0 -  35 3 0 - 1 0 0  3 0 -  60 7 0 - 1 5 0
M orawy 2 0 -  35 3 0 -  45 3 5 -  50 6 0 -  70
Szląsk 3 0 -  40 60 2 5 -  47 5 5 -  85
G alicy a zachodnia 20 60 25— 40 3 0 —  70
G alicya w schodnia —  — 23 — 30 27  45
Bukow ina 18 30 24 ~ 50

Z obu powyższych tab e l widzimy, że co do w ysoko­
ści p łac m ę z k i c h  w yrobników  dziennych około roli za ­
trudnionych , k ra je  Cislitawii, tak  przy  robotach na zam ó­
wienia, ja k  1 przy  robotach w ciągu całego roku  z w yją­
tkiem  żniw *) przedstaw iają ten sam porządek. N ajniższe 
płace w ykazują G alicya w schodnia i B ukow ina, 'd ru g ie  
miejsce w górę idąc, zajm ują G alicya zachodnia i M orawy 
następnie idą K ary n ty a , K raina, dalej Czechy i Szląsk  je ­
szcze dalej S ty rya , Salzburg , W yższa i N iższa A ustrya  
a najw yższe miejsce zajm ują T ry est z Is try ą  i T y ro l z Vor- 
albergiem . N ajw iększe różnice m iędzy m i n i m a i  n e m  i 
płacam i w ykazują G alicya wschodnia i V o ra lb erg ; miano-

*) Płac wyrobników za roboty w c z a s i e  ż n i w  w ró­
żnych krajach koronnych nie zestawiamy, różnice lokalne i cza­
sowe są bowiem przy nich zanadto wybitne, by módz jak ieko l­
wiek porównania robie.
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wicie przy  robotach na zam ówienie różnica ta  przedstaw ia 
się: 27 ct. a 1 zł. 10 ct. w. a ,  przy robotach w ciągu 
ro k u : 35 ct. a 1 zł. w. a. N ader nizkie p łace G alieyi 
wschodniej w porów naniu z innym i k ra jam i tłum aczą się 
poniekąd raz rozdrobnieniem  posiadłości w łościańskich 
a w skutek  tego obfitą podażą pracy , powtóre m ałem i po­
trzebam i ludności w iejskiej. Lecz sam a G alicya, jeżeli ją 
ty lko  weźmi m y pod uw agę, p rzedstaw ia nader ciekaw e 
i ch arak te ry s ty czn e  różnice w p łacach  w yrobników  rolnych 
ta k  wedle p łci i w ieku robotników , wedle p o r y  r o k u ,  
w edle tego czy p łaca  obejm uje w i k t  czy nie, ja k  wreszcie 
co do liczby g o d z i n  p r  a c yr.

I  t ak w G a l i e y i  z a c h o d n i e j  płace przy  r o b o ­
t a c h  n a  z a m ó w i e n i e  w ynosiły w przecięciu  w r. 1894 
w centach :

płace m ęskie kobiece dzieci
z bez z bez z bez

wiktem *) w iktu w iktem w iktu w iktem w iktu
Powiśle 40 3 0 -  50 25 2 5 - 3 5 20 1 8 - 3 0
G linki p a ­
górków. 25 - 30 30 - 80 15— 20 2 0 - 5 0 15 1 5 - 4 0
Podgórze 30— 90 — 25 - 60 — 20 50
K ra k o ­

wskie 60 35 35 25 30 20
C hrzano­

wskie -  40 — 25 - 30 — 20
p ł a c e  w c z a s i e  ż n i w :

męskie kobiece dzieci
i w iktem  bez z w iktem bez z w iktem bez

Powiśle 50 3 5 -  60 50 30— 60 30 25— 40
G linki p a ­

górków. 4 0 -  80 40— 120 3 0 - 6 0 25— 100 25— 40 2 0 -  80
Podgórze —  4 0 - 1 2 0 — 30— 70 — 25 -  60
K rak o ­

w skie 100 40 60 35 60 30
C hrzano­

wskie —  50 — 3 2 -  40 — 25 -  30
p ł a c e  w i n n e j  p o r z e  r o k u :

m ęskie kobiece dzieci
z w iktem  bez z w iktem bez z w iktem bez

Powiśle 20 2 8 - 5 0 20 2 5 - 4 0 15 17— 30
G linki pa­

górków. 25 2 5 —60 20 1 7 - 4 0 15 1 5 - 4 0
Podgórze —  2 5 - 7 0 — 20— 50 — 16 50
K rak o ­ •

wskie 60 30 60 25 — 20 -  60
C hrzano­

wskie —  40 - 43 — 27 15 20

*) Pozornie wyższe w  niek tórych  okolicach płaco z w iktem  
jak bez w ik tu  tłum aczą  się t' m, że w podaw anych przez praco­
dawców datach w liczali oni gdzie niegdzie już w cyfrę p łacy  
wysokość w iktu, i to w okolicach, gdzie p łaca z w iktem  nie jest 
w użyciu, w  całk iem  dowolnie przyjętej wysokości. V id e : Inam a 
z S ternegg , Die landw irthschaftlichen  A rbeiter und dereń Lóhne 
in den im  R eiehsra the  yertre tenen  K onigreichen und L iindern. 
S tat. Mon. Schr. 18 9 5  zesz. 7. s tr . 3 4 0 . P rzyp . au t.

Jeszcze w ybitniej okazuje się zaś stosunek p łac  m ę­
skich do kobiecych w G alieyi zachodniej z następującego 
zestaw ienia wedle powiatów' sądow ych:

P rzeciętna p łaca m ę s k a  w r. 1893 b y ła  w yższą od 
k o b i e c e j :

p r z y  r o b o t a c h  n a  z a m ó w i e n i e  z w i k t e m :  
w 4 pow iatach sądowych przynajm niej o 15 ct., w 1 po­
wiecie o kw otę ponad 15— 25 ct. w. a .;

p r z y  r o b o t a c h  n a  z a m ó w i e n i e  b e z  w i k t u :  
w 44 pow iatach najm niej o 15 ct., w 10 pow iatach o kwotę 
ponad 15— 25 ct., w 5 pow iatach o kw otę ponad 25— 35 
ct. w. a . ;

p r z y  r o b o t a c h  w c z a s i e  ż n i w  z w i k t e m :  
w 2 pow iatach najm niej o kw otę 15 ct., w 1 powiecie o kw otę 
ponad 15 25 ct., w 1 powiecie o kw otę ponad 35— 45
ct. w. a . ;

p r z y  r o b o t a c h  w c z a s i e  ż n i w  b e z  w i k t u :  
w 34 pow iatach sądow ych najm niej o 15 ct., w 15 pow ia­
tach o kw otę ponad 1 5 - 2 5  ct., w 5 pow iatach o kw otę
ponad 25 — 35 ct., w 1 powiecie o kw otę ponad 35 -  45 ct.,
w 2 pow iatach o kwotę ponad 45 ct. w. a.;

p r z y  r o b o t a c h  w c i ą g u  r o k u  z w y j ą ­
t k i e m  c z a s u  ż n i w ,  z w i k t e m :  w 2 pow iatach naj­
mniej o 15 ct.,

a b e z  w i k t u  w 54 pow iatach najm niej o 15 ct., 
w 4 pow iatach o kw otę ponad 15 25 ct. w. a.

Równe h y ły  p łace m ęskie i kobiece ty lko  przy robo­
tach  w czasie żniw i bez w ik tu  w jednym  powiecie, przy 
robotach w ciągu roku  z w iktem  także  w jednym  powiecie 
i przy robotach w ciągu roku  bez w iktu również w jednym  
powiecie.

Jeszcze więcej szczegółowe daty  posiadam y co do
G a l i e y i  w s c h o d n i e j .

W  G a l i e y i  w s c h o d n i e j  w ynosiły  w r. 1893 
przeciętne p łace  dzienne w yrobników  rolnych m ę s k i c h  
( b e z  w i k t u )  w centach :

N a  r ę d z i n a c h  w B e ł z k  i e m i S o k a l s k i e m :  
w stj czniu 2 1 25, w lutym  24 — 25, w m arcu 30, w kw ie­
tn iu  32, w m aju 32, w czerw cu 40, w lipcu 40, w sierpniu 
125, we w rześniu 9 0 —100, w październiku 6 0 - 9 0 ,  w li­
stopadzie 3 0 -  40, w grudniu  2 4 —40;

R u m o s z e  n a  g r a n i c y  W o ł y n i a  przedstaw iają  
za też miesiące następujący  szereg p łac : 24, 24, 24, 30, 
36, 50, 60, 70, 60, 5o, 40, 3 0 ;

P i a s k i  n a d  S t y r e m  i B u g i e m  sz e re g : 20, 20, 
24, 24, 30, 50, 60, 80, 60, 50, 35, 24;

G l i n y  w Ż ó ł k i e w s k i e  m,  L w o w s k i e m  i Z ł  o- 
c z o w s k i e m szereg: 24 25, 20 25, 2 2 - 2 6 ,  26 28, 
30, 3 8 -  40, 47 - 5 1 ,  7 0 - 8 0 ,  4 5 - 4 7 ,  3 4 - 3 7 ,  2 4 — 26, 
24— 2 5 ;

W y ż y n y  n a  p ó ł n o c  o d  d z i a ł u  w ó d  s z e re g : 
2 4 - 3 0 ,  2 4 - 3 0 ,  2 5 - 3 0 ,  2 6 - 3 3 ,  3 0 - 3 2 ,  33— 48, 47 51, 
5 6 - 7 0 ,  43— 45, 30 -  35, 22 -  30, 20 - 3 >;

S a p y  w C i e s z a n o w s k i e m  i J a w o r o w s k i e  m 
szereg: 20—25, 20— 25, 20 -  25, 25, 25, 30 3 7 ,4 0 ,4 5 - 5 0  
30, 30, 25, 20 - 2 5 ;



Ż y z n e  z i e m i e  w P  r  z e 111 y s k  i e m,  S a m b o r -  
s k i e m  i L w o w s k i c m  sze reg : 25 , 25 , 25 . 25 , 25, 31, 
34, 45, 32, 37, 25, 25 ;

N a d  s a n i e ,  szereg : 2 5 —32, 2 5 —32 30 -  32, 30 -  32, 
3 2 - 3 5 ,  40, 49— 50, 63 - 6 7 ,  56— 40, 25— 30, 2 5 - 3 0 ;

P o d g ó r z a  S a n o c k i e  i S a m b o r s k i e ,  sze­
re g : 25 -3 0 , 2 5 - 3 0 ,  25— 30, 3 4 - 4 0 ,  34 -  37, 34, 35 37,
3 5 -  43, 3 0 - 4 6 ,  30 - 50, 25— 30, 25 - 3 0 ;

D o ł y  S a n o c k i e  s z e re g : 20, 20, 20, 20, 25, 25, 
30, 40, 30, 30, 25, 20 ;

G ó r y  S a n o c k i e  i S a m b o r s k i e  w c z ę ś c i  
u p r a w n e ,  sze reg : 20— 28, 20 - 30, 20— 34, 2 0 —40,
2 5 - 3 7 ,  2 5 - 3 4 ,  3 0 - 4 2 ,  4 0 —48, 40 - 4 6 ,  3 0 - 4 0 ,  25— 40, 
2 0 - 3 2 ;

G ó r y  d z i k i e  n a  p o ł u d n i o w y m  w s c h o ­
d z i e ,  s z e re g : 45, 45, 45, 45, 45, 65, 70, 76, 55, 50, 
45 45 ;

P a s z e ,  m o k r a d ł a  i p o r z e c z e  n a d d n i e -  
s t r z a ń s k i e ,  sze reg : 22— 30, 22—30, 22 — 30, 2 7 -  34, 
2 7 - 3 5 ,  40— 50, 45— 60, 45 -  60, 3 5 -  40, 27— 40, 2 7 -  30, 
2 2 - 3 0 ;

O p o l e  c z y l i  ż y z n e  z i e m i e  w B r z e ż a u -
s k i e m  i p r z y l e g ł y c h  o k o l i c a c h  sze reg : 25— 35, 
25— 35, 2 7 - 3 0 ,  30— 33, 2 8 - 3 0 ,  36, 3 9 - 4 5 ,  50— 54, 4 0 - 4 6 ,  
40, 25— 28, 2 5 —27;

P o k u c i e  ( T ł u m a c z ,  H o r o d e n k a ,  Ś n i a t y n ,  
c z ę ś ć  K o ł o m y  j s k i e g o )  szereg : 25 - 3 0 ,  25 —3 0 ,2 7  — 32, 
35— 37, 3 8 - 4 5 ,  ' 4 3 - 6 0 ,  5 2 - 6 0 ,  4 7 - 5 5 ,  45, 30 -3 5 , 
2 5 —30;

P o ł u d n i o w e  P o d o l e  ( Z a l e s z c z y k i ,  B o r s z -  
c z ó w ,  c z ę ś ć  B u c z a c k i e g o ,  szereg : 22— 25, 22— 25, 
2 5 - 3 0 ,  27, 28, 38, 41, 51, 42, 3 5 - 4 5 ,  30, 2 5 - 2 8 ;

P ó ł n o c n e  P o d o l e  ( T r e m b o w l a ,  S k a ł a t ,  Z b a ­
r a ż ,  T a r n o p o l )  szereg : 22 — 25, 2 2 —25, 2 2 —26, 24 - 2 8 ,
2 4 - 2 8 ,  2 7 - 3 0 ,  3 7 - 4 0 ,  4 4 - 5 5 ,  4 0 - 4 6 ,  3 0 - 3 5 ,  2 2 - 2 4 ,  
2 2 - 2 4 ;

C a ł a  z a ś  G a l i c y a  w s c h o d n i a  w przecięciu w y­
k azy w a ła  w r. 1893 za poszczególne m iesiące, następujący  
szereg płac m ę s k i c h  w yrobników  rolnych dziennych 
(bez w ik tu ): 20—45, 20— 45, 20 — 45, 20—45, 20—45,
2 5 - 6 5 ,  30— 70, 3 5 - 1 2 5 ,  30 —100 ,30— 90, 22 - 4 5 ,  20— 45;

P ł a c e  k o b i e c e  d z i e n n e ,  w tychże  okolicach Ga-
licyi wschodniej w r. 1893, (hez w iktu) p rzedstaw ia nastę­
pująco: (P a trz  Tab. A. na str. 44).

P łace  dzienne d z i e c i  zaś w G alicyi wschodniej w r. 
1893, (również bez w iktu) uw idocznia tab e la : (P a trz  T ab . B. 
na  str. 44).

Jeszcze lepszy pogląd na stosunek p łac m ęskich dzien­
nych  do kobiecych w G alicyi W schodniej w r. 1891 daje 
następujące zestaw ienie wedle powiatów sądow ych :

W  s t y c z n i u  by ła  p łaca  m ęska dzienna od kobie­
cej w yższą najm niej o 15 kr. w 32 pow iatach sądowych, 
o kwotę ponad 15 do 25 k r. w 1 powiecie ;

w l u t y m  zachodził ten sam stosunek ;
w m a r c u  w 33 pow iatach by ła  p łaca  m ęska dzienna 

w yższą od kobiecej najm niej o 15 k r ;

w k w i e t n i u  zachodził ten sam stosunek co w stycz 
niu i lutym  ;

w m a j u  w 32 pow iatach b y ła  p łaca  m ęska dzienna 
w yższą od kobiecej najm niej o 15 k r . ;

w c z e r w c u  b y ła  p łaca  m ęska dzienna w yższą od 
k o b ie c e j: w 29 pow iatach sądow ych najm niej o 15 k r., 
w 3 pow iatach o kwotę ponad 15 do 25 k r., w 1 powiecie 
o kwotę ponad 25 -  35 k r. w. a. ;

w l i p c u  w 24 pow iatach najm niej o 15 k r. w 5-ciu 
o kw otę po nad  15 do 25 k r., w 2 pow iatach o kw otę po 
nad 25 do 35 k r. w a. ;

w s i e r p n i u  w 19 powiatach m jm niej o 15 kr., 
w 5-ciu o kw otę po nad 15 do 25., w 6-ciu o kw otę po 
nad 35 do 35 k r , w 1 powiecie o kw otę po nad  35 do 
45 k r. w. a . ;

we w r z e ś n i u :  w 26 pow iatach najm niej o 15 kr. 
w 6-ciu o kw otę po nad 15 do 25 k r. w. a .;

w p a ź d z i e r n i k u  w 25 pow iatach najm niej o 15 
k r., w 6-ciu o kw otę po nad 15 do 25 kr., w 1 powiecie 
o kw otę po nad  25 do 35 k r. w. a . ;

w l i s t o p a d z i e  w 31 pow iatach najm niej o 15 
k r ., w 2 pow iatach o kw otę po n ad  15 do 25 k r. w. a . ;

w g r u d n i u  zachodził ten sam sto unek  co w stycz 
niu, lutym  i kw ietniu.

Ze w szystkich zestaw ień i tabel powyższych okazuje 
się p rzedew szystk iem  fak t łatw o zrozum iały, ż e  p ł a c e  
m ę s k i e  s ą  w o g ó l e  w y ż s z e  o d  k o b i e c y c h .  F a k t  
ten w ystępuje we w szystkich k ra jach  C islitaw ii; różnica na 
korzyść p łac  m ęskich je s t najw yższą w T yro lu  i V oralbergu 
a najm niejszą jeszcze w G alicyi i Bukow inie *)

D alej okazuje się że p łace kobiece zbliżają się więcej 
do m ęskich gdy  obok pieniędzy dodaje się w ikt a  różnica 
je s t nierównie w iększą, gdy  p łaca  jest czyste pieniężną. 
T łóm aczy się to tern że w ikt m ęski taksu je  się wyżej ja k  
kobiecy, już więc w sam ym  w ikcie w ynagrodzoną jest w y­
żej w ydatniejsza p raca  m ęska. O bjaw  na końcu wspom niany, 
że p łace  kobiece przy  dodaw anym  w ikcie zbliżają się w ię­
cej do m ęskich , w ystępuje zw łaszcza najjaskraw iej w cza 
sie żniw, co ztąd  w ynika, że m ęscy w yrobnicy potrzebują 
więcej trunków  a t e  l i c z y  s i ę  w w i k c i e  i o ty le  mniej - 
sze w yznacza się płace.

Bardzo rzadko i tylko w yjątkow o są równe płace m ę­
skie i kobiece u w yrobników  rolnych ta k  w całej Cislitawii 
ja k  i w Galicyi.

Również rządkiem  i w yjątkow em  jest, ażeby płace 
kobiece rów ne b y ły  z płacam i w yrostków  używ anych do 
robót rolnych. N ajw ięcej m a to jeszcze m iejsce w C ze­
chach.

C o  d o  p o r y  r o k u  w k t ó r e j  p ł a c e  są najw yższe, 
to je s t to —  jak  z d a t w yżej przytoczonych dobitnie w y ­
p ływ a — c z a s  ż n i w .  Z e w zględu na  zw iększony popyt 
za p racą , w ykazują  w szystkie k ra je  M onarchii a m iędzy

*) Aby nie przewlekać mniejszego szkicu dat odnośnych 
nie przyłączamy.
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nimi i Galieya w tym czasie wyższe płace jak w innej po­
rze roku.

P ł a c ę  p r z y  r o b o t a c h  n a  z a m ó w i e n i e  są nie­
kiedy wyższe od płac w innej porze roku i stoją nawet 
na równi z p ł a c a m i  w c z a s i e  ż n i w ;  lecz częściej je ­
szcze zdarza się że nie robi się różnicy między p ł a c a m i  
n a  z a m ó w i e n i e  a p ł a c a m i  w c i ą g u  c a ł e g o  
r o k u  i że obie te kategorye płac są niższe od p ł a c  
w c z a s i e ż n i w .

 ̂ P ł a c e  z w i k t e m  a płace b e z  w i k t u  tern bar­
dziej zbliżają się do s.ebie, im mniejsze ma potrzeby odno­
śna ludność robocza, a tom samem im niżej taksuje się 
wikt. Wogóle przeciętna różnica między jednemi a dru- 
giemi płacami jes t co do płac męskich najwyższą w Au- 
stiyi-Niższej, Salzburgu, Tyrolu i Voralbergu (40—5 ) kr.) 
najmniejszą w Galicyi i na Bukowinie ( 1 0 - 2 0  k r ) ;  co do 
płac^ kobiecych najwyższą Salzburgu (40 kr.), najniższą 
w Czechach, na Morawach, w Galicyi i na Bukowinie 
(1 0 - 2 0  kr.)

C o d o  l i c z b y  g o d z i n  p r a c y  w y r o b n i k ó w  
i o 1 n y c h wreszcie, należy zauważyć, że najwięcej godzin 
pracują oni w Austryi Niższej, Austryi Wyższej, Styryi 
Czechach i na Morawach.

W  A u s t r y i  N i ż s z e j  przy robotach na zamówie­
nie i w czasie żniw pracują od 6 rano do 6 wieczór, z przerwą 
J '/a 2 godzinną, robotnicy z wiktem zaś od 5 rano do
7 wieczór. W zimie praca trwa od 5 rano do 5 wieczór.

W  A u s t r y i  W y ż s z e j  pracują wyrobnicy rolni od
0 rano do 6 wieczór z przerwą godzinną w południe, na wio­
snę i w jesieni 10 godzin, w zimie 9 godzin dziennie.

W  S t y r y i  robota trw a od 0 rano do 6 wieczór, na 
wielkich dobrach od 8 do 12 i od I do 6 wdeczór. Robo­
tnicy z wiktem pracują o godzinę dłużej, a w gospodar­
stwach włościańskich pracuje się nieraz od 0 rano do nocy. 
W C z e c h a c h  w średnich gospodarstwach jest 13 go­
dzinny czas pracy, jednakże przy lżejszej robocie 12, 11, 
10 a nawet ( w zimie) 9 godzinny czas pracy. Na M o r a ­
w a c h  w okolicy Berna pracuje się od 6 rano do 6 wie­
czór z przerw ą na posiłek, w razie potrzeby jednak, w cza- 
sic żniw i przy wikcie od 5 rano do 8 wieczór.

W  porównaniu z tern w Galicyi, tak  zachodniej jak
1 wschodniej, spotykamy nieraz znacznie krótszy czas 
pracy, przynajmniej u wyrobników rolnych, którzy mają
własne gospodarstwa. Ci bowiem dopiero obrobiwszy swoje 
własne grunta, około 8 lub 9-tej rano idą do roboty.

W edle powiatów p o l i t y c z n y c h  przedstawia się 
zwyczajny czas pracy w Galicyi następująco:

Liczba powiatów w których pracuje się przez godzin :

4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14 ió
W  L  e c i e : 

jako przez czas
m i n i m a l n y   1 3 24 16 21 4 5 ________

jako przez czas
m a x y m a ln y ----------------------- ] 3 6 28 11 19 6

W Z i 111 i e : 
jako przez czas

minimalny 4 24 36 9 1 --------- — — _________
jako  przez czas

m a x y m a ln y   3 7 43 15 5 — 1 -------------
Widzimy więc że najwięcej rozpowszechnionym jest 

w i e c i e  czas minimalny p racy : 8, 9, 10 godziu; czas 
m axym alny: 12, 13, 14 godzin; w zimie czas minimalny 
5, 6 godzin ; czas maxymalny : 8, 9 godzin *).

Ten stosunkowo krótszy czas pracy w niektórych po­
wiatach Galicyi, tłómaczy poniekąd i niższe płace wyro­
bników rolnych galicyjskich, chociaż nie jest wyłącznym 
ich powodem. J)r_ jp  p

Sprawozdanie
z posiedzenia  Komitetu c. k. gal. T o w a r zy s tw a  gosp odarskiego

które się odbyło dnia 1. lutego 1896 r.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Dr. P iłat Tadeusz.
O b e c n i  p p .: Brykczyński Stanisław, Langie T a­

deusz, trom m el Juliusz, Tyniecki W ładysław , Onyszkie­
wicz Mieszysław, Schnell Oskar, lir. Dzieduszycki Klemens, 
dr. Skałkowski Tadeusz, br. Brunicki Juliusz.

PP. ks. Adam Sapieha, lir. Stadnicki Stanisław, ks. 
Czartoryski W itold i Wiesiołowski Adolf częścią pisemnie, 
częścią telegraficznie usprawiedliwia ą swoją nieobecność.

P r o w a d z ą c y  p i ó r o :  Sekretarz Towarzystwa.
Przewodniczący dr. P i ł a t  otwierając posiedzenie,

wzywa Sekretarza do odczytania protokołu z poprzedniego 
posiedzenia Komitetu, odbytego dnia 4. stycznia b. r. i z nad­
zwyczajnego posiedzenia odbytego dnia 26. stycznia b. r. 
Protokół pierwszy przyjęto z tą zmianą, że termin rozpo­
częcia kursu rybackiego przełożono na dzień 11. lutego 
b. r., na Szląsk zas wysłano tylko stypendystę Ponińskiego,
a nie obydwóch stypendystów — drugi protokół przyjęto
bez zmiany, poczem przystępując do porządku dziennego,

p. B r y k c z y ń s k i  imieniem Sekcyi hodowlanej prze­
dłożył Komitetowi do zatw ierdzenia:

a) założenie n o w y c h  o b ó r  z a r o d o w y c h  p ó ł  
k r w i  r a s y  S i m m e n t h a l s k i e j  u pani Adeli Stopczyń- 
skiej w liomanówce Oddział Tarnopolski, u pani Maryi 
Małachowskiej w Strzałkach Oddział Bobrecki i u  pana 
W iktora Jasińskiego w Bełżcu Oddział Z łoczow ski;

b) pozostawienie obory w Trześniowie po śp. Reizen- 
steinie panu Kazimierzowi Jadowskiemu.

Propozycyę tę zatwierdzono jednom yślnie; dalej pro­
ponował sprawozdawca

c) założenie s t a c y j  k n u r ó w  subwencyonowanych 
w Oddziale Jaworowskim u W asyla Stenia na Sołyhach

*) Bliższe szczegóły o tein podaje zresztą praca prof. T. 
Piłata we Wiadomościach Statystycznych Tom VII z r. 1882.



ad  Szkło i u O łeksy  B ic ia  w Szkle — i tę propozycyę za­
tw ierdził Kom itet.

P . L  a  n g  i e im ieniem Sekcyi rolniczej zaw iadom ił K o­
mitet, że w płynęło 18 zgłoszeń z całego k ra ju  od osób 
chcących  b rać  udzia ł w k u r s i e  r y b a c k i m ,  16 z tychże 
prosi o zapomogę na koszta podróży i pobyt we Lwowie.
K om itet uchw alił na  ten cel z funduszów odnośnej sub- 
w encyi kw otę 205 zł., dalej zaw iadam ia

p. L a n g i e  Kom itet, że na rok bieżący są o p r ó ­
ż n i o n e  s t y p e n d y a  następujące d la  uczniów wyższej 
szkoły  rolniczej w D u b la n a c h :

Stypendyum  z fundacyi śp. Am alii lir. S tadnickiej na 315 zł.
210n n n » n r> n n

n n n n n n ji 1 5̂ »
„ „ h r. K az. K rasickiego „ 100 „
„ „ śp. M aciąga Ja n a  „ 300 „
„ „ im. śp Ja n k i H en ry k a  „ 120 „

K om itet uchw alił w ypisać natychm iast konkursa  na 
w szystkie powyższe stypendya.

Co do f u n d a c y i  im ienia A n t o n i e g o  J a b ł o n o ­
w s k i e g o ,  k tó ra  do tąd  jeszcze nie w eszła w życie — to 
polecono pp. dr. Skałkow skiem u i L angiem u spraw ę tę roz­
patrzeć  a wnioski odnośne Kom itetowi przedłożyć na  naj- 
bliższem  posiedzeniu.

P . T y n i e c k i  zawiadom ił K om itet, że term in do 
e g z a m i n u  w s z k o l e  c h m i e l a r s k i e j  w S t a r e m  
S i o l e  naznaczono na dzień 19. lutego.

D r. P i ł a t  p rzystępując do dalszego punk tu  porzą­
dku  dziennego otw orzył o b r a d y  nad  program em  X X X I. 
w tym  roku  zw ołać się m ającej R a d y  O g ó l n e j .  T erm in 
zw ołania naznaczono na dzień 2-gi i 3-ci m arca b. r. — 
poczem po dłuższej dyskusy i uchw alono k ilk a  punktów  
program u.

Poniew aż pora b y ła  już  s p ó ź n i o n a ,  p r z e t o  
uchw alił K om itet ostateczne ułożenie program u X X X I. R ady 
Ogólnej przekazać P rezydyum  — poczem dotyczący okól­
n ik  w raz ze spraw ozdaniem  z czynności K om itetu człon­
kom  Tow arzystw a rozesłany będzie.

D r. P i ł a t  przedstaw ił petycyę O ddziału  Lw ow ­
skiego p rzesłaną  na  ręce nasze, a  przeznaczoną do Sejm u 
w spraw ie zaprow adzenia w eterynarzy  okręgow ych. — Ze 
w zględu n a  to, że Sesya sejm owa zbliża się już  k u  koń­
cowi, a  już poprzednio zapad ła  uchw ała  w kom isyach, by 
więcej żadnych  petycyj nie za łatw iać, gdyż takow e już  
w tej Sesyi na  porządku dziennym  nie m ogłyby być za­
mieszczone, postanow ił K om itet zwrócić powyższą petycyę 
R adzie O ddziału  Lw ow skiego z tą  uw agą, że odpowiedniej 
na teraz  będzie, jeżeli R a d a  petycyę tę do W ydzia łu  k ra ­
jowego wystosuje.

N a  tem  Przew odniczący zam k n ą ł posiedzenie.

O  mleku d o w o ż o n e m  na larg w  Krak owie .
•— 0 O Ó - *

W  18-tym num erze „O esterreichische M olkeivi Zei- 
tu n g “, k tóre  pismo zasilanem  byw a częstym i artyku łam i 
uczniów i profesorów „S tudyum  rolniczego w K ra k o w ie ', 
om awia w stępny a rty k u ł pióra p. Z ygm unta Jaw orskiego, 
spraw ę kontroli m leka, dowożonego na ta rg  krakow ski.

P . Jaw orsk i p rzy tacza  pow ażny szereg cyfr, będących 
w ynikiem  badań  m leka, dokonanych w roku  szkolnym  
1894 5, podaje mianowicie 150 analiz m leka t. z. niezbiera- 
nego, z k tórych  przyjm ując skrom ną, bo ty lko 2 ‘/3"o w y­
noszącą zaw artość tłuszczu, jak o  m inim alną dla m leka nor­
m alnego, okazuje się zaledw ie 32 próbek, czyli 2 . ,3 '/0 n ic~ 
fałszowanego m leka, w k tó rych  21 3 figuruje jeszcze 
7 -33 !„ m leka z pewnej znanej z dobroci produktu  m leczarni 
krakow skiej, ta k  że pozostaje w łaściw ie m leka targow ego 
niefałszow anego ty lko 14

R eszta  b y ła  fałszow aną i to praw ie w yłącznie przez 
zbieranie tłuszczu  i przez rozw odnianie, w jed y n y m  tylko 
w ypadku  skonstatow ał au tor a rty k u łu  sfałszowanie przez 
dodatek  rozkłóconej tk an k i mózgowej z równoczesnem  pod­
puszczeniem  wodą.

Do gran ic  bezczelności rozwodnionem m lekiem , bo 
w ykazującem  zaledwo 0 ' 2 0 ' / o tłuszczu celowało mleko po­
chodzące z sześciu t. z. g ra jz lern i!

C yfry powyższe rzuca ją  ponure światło na spraw ę za­
opatryw ania  nabiałem  naszych w ielkich m iast i życzyć w y­
pada w raz z autorem  powyżej przytoczonego a rty k u łu , by 
sprzedaż m leka targow ego u jętą  być m ogła w przyszłości 
w jak ieś pew niejsze norm y.

N ie uw łaczając  bynajm niej sprytow i przekupniów  k ra ­
kow skich sądzę, że nasze do stolicy k ra ju  n ab ia ł donoszące 
lub dowożące „m leczark i“, nie da ją  się z pewnością zaw sty ­
dzić koleżankom  krakow skim  w w ynajdyw aniu  sposobów 
oszukiw ania konsum entów , w k tó ry m  k ie ru n k u  prześcigać 
je  się zdają, gdyż każdy nieuprzedzony, a przyzw yczajony 
do wiejskiego niefałszowanego m leka, przyznać musi, że 
p rodukty  nabiałow e sprzedaw ane na  ta rg u  lwowskim , są 
w prost ohydne.

Ciekawość zb iera łaby  istotnie p rzypatrzeć się cyfrom 
w ynik łym  z analiz lwowskiego m leka targow ego, k tó re  nie­
w ątpliw ie w ykonyw ać musi w pew nych odstępach czasu p. 
chem ik m iejski — cyfry te rzuciłyby  także  św iatło na 
mleko sprzedaw ane w t. z. grajz lern iach , k tó rych  Lwów 
sporo posiada, ogłoszenie zatem  w yniku rozbioru m leka 
targow ego b y łoby  bardzo pożądane dla wiadomości publi­
czności, celem  oświecenia je j o jak o śc i tego ta k  niezbędnego 
a rty k u łu  spożywczego.

Lw ow ska spółkow a cen tra lna  m leczarnia, m ająca za 
zadanie  dostarczać m ieszkańcom  zdrowego, niefałszow anego 
nabiału , m a w iększy niż k tokolw iek inny interes skonsta­
tować i zw rócić uw agę konsum enta  na  jakość  m leka  sprze­
daw anego na ta rg u  lwowskim, je j przeto łaskaw ej uw adze 
śmiem polecić ty ch  k ilk a  w ierszy.

— *♦* —
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Ogłoszenie konkursu.

K om itet c. k . Tow arzystw a gospodarskiego galicy j­
skiego, podając do powszechnej wiadomości, że tegoroczny 
k urs nauki w szkole chm ielarstw a w Starem siole koło 
Lwowa, o tw arty  zostaje jak  w r. z. w ten sposób, aby  u- 
czniowie tej szkoły wychodzili z niej bezpośrednio przed 
chwilą, w której zaczyna się upraw a chmielu i żeby prócz 
tej upraw y mogli nabyć podczas nauki w szkole jeszcze 
dalszych wiadomości w innym  zawodzie, k tó ryby  u ła tw ił 
im uzyskanie  posady choćby w m niejszych chm ielarniach 

ogłasza K om itet ninięjszein konkurs na m iejsca bezp ła­
tne (stypendya) w tej szkole pod następującym i w arunkam i:

1. W  szkole chm ielarskiej w Starem siole będzie oprócz 
chm ielarstw a udzielaną p rak ty czn a  n au k a  rzem iosł a t o : 
rym arstw a, kołodziejstw a i zw ykłego koszykarstw a.

2. K ażdy uczeń będzie obow iązany do w yuczenia się 
oprócz chm ielarstw a jednego  z pow yższych rzem iosł, k tóre 
w edług w łasnego upodobania sobie w ybierze.

o. C ały kurs nauki trw ać będzie jedenaście miesięcy 
i zaczyna się stale 1. kw ietnia 189ti —  kończy zaś z osta­
tnim  dniem  lutego 1897 r.

4. j a k  w roku zeszłym , ta k  i na  rok  bieżący p rze­
znacza K om itet dla niezam ożnych kandydatów  o ś m  sty- 
pendyów , (4 państw ow e a  4 krajow e) w wysokości po 
100 zł.

S typendya  te starczą  na całkow ite u trzym anie  ucznia 
przez czas pobytu w szkole.

Pierw szeństw o będą mieli uczniowie, k tó rzy  roku  ze­
szłego kursu  słuchali, a należytej w praw y na sam oistnych 
chm ielarzy  jeszcze nie nabyli, następnie kandydaci, którzy  
ju ż  pracow ali w zawodzie ogrodniczym . Pożądaną też jest 
rzeczą, aby  kandydaci umieli czytać i pisać. N aukę pow ta­
rzania, szczególniej rachunków , pobierać będą uczniowie 
w niedziele, św ięta i dnie słotne.

Uczeń stypendysta  winien je s t :
a) mieć najm niej skończonych la t 18;

b) zaopatrzyć się w p jtrzcb n ą  odzież i bieliznę, jako- 
też pościel;

c) w ykonyw ać w szelkie roboty ręczne, w skazane mu 
przez in struk to ra  lub  jego zastępcę, na  chm ielniku szkolnym  
bez w ynagrodzenia; za roboty zaś. w ykonyw ane na chm ie­
larniach w łaściciela S taregosioła, pobierać będzie odpowie 
dnie mie scowym stosunkom  w ynagrodzenie, k tóre w ciągu 
la ta  .10 35 zł. wyniesie Połow a tegoż w ynagrodzenia słu­
żyć ma na uzupełnienie stypendyum , w zględnie na potrzeby 
ucznia w czasie nauki, d ruga  zaś połowa przechow aną b ę ­
dzie w kasie  szkolnej i w ydaną mu zostanie p rzy  ukończe­
niu szkoły.

5. I)o szkoły mogą być przyjęci i niestypendyści za 
skrom ną opła tą  dw unastu  zł. miesięcznie za w ikt, m ieszka­
nie i naukę.

6. P odania  zaopatrzone m etryką i  świadectwem  dotych­
czasowego zajęcia (w zględnie też św iadectw em  sskólnem , 
jeżeli peten t ma takow e) wnieść należy do Komitetu  c. k. 
gal T ow arzystw a gospodarskiego (ul. Słow ackiego 1. 8.) — 
fianco najdalej do duia 1. marca k. r ., przyczem  w yraźnie 
nadm ienić należy, czy w razie nieotrzym ania stypendyum , 
k an d y d a t zechce w stąpić do szkoły na w łasny koszt.

Lwów, dn ia  26. stycznia 1896 r.

Z  Kom itetu c. lc. galic. Towarzystwa gosp.
W iceprezes: Sekretarz :

Dr. Tadeusz Piłat. Feliks Skrochowski.
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O g ł o s z e n i e .

W  krajow ej szkole ogrodniczej w T a r n o w i e  rozpoczyna 
się rok szkolny 1896,7 z d n i e m  8 k w i e t n i a  1896.

Celem krajow ej szkoły ogrodniczej w T arnow ie je s t 
teoretyczne i p rak tyczne w ykształcen ie m łodzieży na  ogro­
dników  uzdolnionych do prow adzenia ogrodów wiejskich!

Do szkoły tej może być p rzy ję ty  każdy  kandydat, 
k tóry  :

1. w ykaże się : że przynajm niej 15 r o k  ż y c i a  ukoń­
czył, że odbył z dobrym  postępem  obowiązkową naukę 
w szkole ludowej, je s t umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów 
i n ienagannych  obyczajów ;

2. w term inie przez D y rek cy ę  oznaczonym  złoży 
e g z a m i n  w s t ę p n y  służący do ocenienia, czyli k a n d y d a t 
je s t wogóle dostatecznie rozw inięty umysłowo, ażeby mógł 
ko izystać  z nauk  w tej szkole udzielanych.

K andydaci k tórzy  odbyli p rzynajm niej j e d n o r o c z n ą  
p r a k t y k ę  ogrodniczą, a uczynią zadość powyż w ym ie­
nionym w arunkom , m ają pierwszeństwo do przy jęcia  przed 
innymi.

K oszta u trzym ania ucznia w zak ładzie  w ynoszą 165 
zł. w. a. rocznie. Synowie ubogich rodziców przyjęci być 
mogą na koszt funduszu krajowego.

K ażdy  w stępujący do zak ład u  powinien być zaopa­
trzony w dostateczną bieliznę i dobre juch tow e buty .

Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do 15 
m arca 1896 do D y rek cy i k raj. szkoły  ogrodniczej w T a r­
nowie, k tó ra  .na żądanie udzieli wszelkich bliższych wy- 
jaśnień.

c,
L. 2 2 2 0 .  W ed ług  w ykazów  urzędow ych, ca ła  Buk< 

w ina wolna je s t od dłuższego czasu od pomoru świń, przet 
c. k. Nam iestnictw o znosi niniejszem  zakaz wprow adzani 
tych zw ierząt z B ukow iny do G alicyi, w ydany  rozporz,- 
dżemem z 2. hstopada 1895, L. 88.695, i dozw ala pc 
cząw szy od 20. stycznia b. r. w prow adzać z Bukow iny d



—  48 —

Galicyi świnie wszelkiego rodzaju przy zachowaniu przepi­
sów paszportowych.

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
Lwów, dnia 15. stycznia 1896.

L. 7 0 2 6 .  C. k. Namiestnictwo Niższo-Austryackie 
obwieściło rozporządzeniem z dnia 20. stycznia 1896, L. 
5052, dodatkowo do swojego rozporządzenia z dnia 14. 
stycznia 1896 L. 2268 (tutejsze ogłoszenie z dnia 24. 
stycznia 189^5, L. 6361), że przepisy, które się tyczą za­
kazu przywozu odżuwaczy i świń rzeźnych z obszarów za­
powietrzonych zarazą pyska i racic w Galicyi do Niższej 
Austryi (tutejsze ogłoszenia z dnia 2. i 22. listopada 
1895, L. 89810 i 94784) nadal mają być zastosowane 
tylko do wymienionych zwierząt z powiatów politycznych: 
Kamionka, Rohatyn, Sokal, Tarnobrzeg, i z obrębu miasta 
Żółkwi. Zakaz zaś wprowadzania świń przeznaczonych na 
handel (Handels-Futterschweine) do Niższej Austryi po­
zostaje nadal aż do dalszego zarządzenia w mocy tylko co 
do powiatów politycznych: Biała, Bochnia, Chrzanów, My­
ślenice, Rzeszów, W ieliczka, Brzesko i Żywiec.

Przekroczenia tego zakazu będą karane według ustawy 
z 24. maja 1882, (Dz. u. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiadomości odnośnie do 
tut. obwieszczeń z 8., 10. i 31, października 1895, L. 
82421, 83241 i 87709.

Lwów, dnia 27. stycznia 1896.

Bank rolniczy we Lwowie.
(Plac Smolki 1. 5.)

Lwów, dnia 12. lutego 1896. 
Tendencya stała, pszenica, żyto i owies uzyskały ponowną 
zwyżkę cen, jęczmień utrzymuje się w cenie. Rzepak w le­
pszej jakości znajduje już zbyt za granicą. Natomiast w ko- 
niczach wskutek silnych dowozów i braku popytu ruch bar 
dzo słaby i tylko celne gatunki znajdują jeszcze zbyt. Ceny 

spirytusu uległy dalszej zniżce.
Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów.

Pszenica gotowa .
Żyto gotowe 
Owies obroczny .

„ pastewny .
Jęczmień browarny 
Rzepak 
Lnianka 
Groch 
W yka 
Bobik 
H reczka
Kukurudza nowa 

„ stara 
Chmiel za 56 kilogr.
Koniczyna czerwona 

„ biała .

7-50 do 7-80
6-30 6-60
5-50 5-80
4-50 4-75
5-25 6 -
8-40 8-60
5-75 6-—
5-50 8-50
4-50 4-75
4-30 4-50
6-50 6-75
5-25 n 5-50

• n -------

30-—
n

45-—
35-— r) 60-—

Koniczyna szwedzka . . . .  30'— do 45 —
Tym otka . . . . . .  20‘  26‘__
Spirytus za 10 000 Itr. pręt. zł. loco stacye 

kolei ............................................................1125 11-75

Zarząd dóbr Streptów
p. Żelechów wielki

nagrodzony za swe produkta na wystawie r. 1894 dyplo­
mem honorowym — i medalami złotym, srebrnymi, bronzo- 
wymi, sprzedaje z wiosną r. 1896 loco Lwów krajowy 

skład zbożowy — lub loco Zadwórze:
1. Groch Victoria palcami przebrany prima po 10 zł. — et.
2. Groch drobny biały rychlik plenny czysty 
3 W yka czarna plenna bardzo piękna
4. Jęczmień Chevalier biały ciężki .
5. Owies Heralecki, bardzo wczesny i ciężki

(nowość) . . . ,
6. Owies Meteor, wczesny, ciężki, plenny .
7. Owsy: Sybirski (późny i Dane brog i E arly

Teksas . . . . . .
8. K ukurudza Szeklerska (nowość) wczesna
9. Kartofle Blau-auge (nowość) b. smaczne

10. Kartofle: Cebulki, Atene, Im perator i
Kanzler 21 23"/? skrobii od 2 zł. 25 ct. do 2

1 1. Kartofle D abery i Sine olbrzymy pastewne
12. Koniczyna wolna od kanianki
13. Siano koniczynne . . . .
14. Miód w patoce z własnej pasieki .

[za 1U0 kilogramów 
przy odbiorze minimalnym (prócz koniczyny i miodu) 500 kijo. 

Sprzedaje rurki drenowe, cegłę, wozy własnego wyrobu. 
Sprzedaje jałownik rasy '/j krwi Szwyc 

rasy Yorkshire — według umowy.
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T r a w a  m i o d o w a
(Holcus lanałus)

własnego zbioru z Obszaru dworskiego Borowna nasienie 
świeże i pewne na grunta suche lub mokre, zupełnie liche, 
na pastwiska wyborna roślina raz zasiana trwa kilka lat. 
Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 4  złr. w. a., przy 
zakupnie naraz 10 korcy dodaje się korzec bezpłatnie na 
wagę 100  kilo 3 0  złr. Zamówienia uskutecznia J. Bulsie 

wicz, skład nasion w Bochni. 1— ?

Zarząd dóbr Martynów
poczta w miejscu przyjmuje zamówienia na k a r t o f l e  
„ E a r I y - R o s e - ‘ wczesne ogrodowe tak zwane czerwone 
am erykanki po cenie 4 złr. 59 ct. loco stacya w Bujta- 
czowcach wraz z workiem za cetnar metryczny. Kartofle 
te są bardzo plenne i ze wszystkich gatunków jako jadalne

najlepsze. 1—3

Saackie sadzonki chmielowe
(Hopfeiisetzlinge)

z w ł a s n y c h  o g r o d ó w  w dolinie Goldbachu oferują 
H. L o h r  & S o l i n  S a a z  ( B i i h me n J .  1 -  ?

Do niniejszego numeru dołącza się: Regulamin stacyi oceny 
nasion w Dublanach.

Odpowiedzialny redaktor, W . Tyniecki. Nakładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Jt-ukami „Dziennika Polskiego11 pod zarz, Franciszka Katnera.
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